| PRENUMERATA: 


+ Miesięcznie 1. Mk. 88. ten. Kwartalnie s Me m ten. 
Za. odnoszenie do: domu: dopłaca się 30 fen: miesięcznie. 


o -Prenumerata przez, pocztę. miesięcznie 1 
kwartalnie 8 Mk. &0 fen. e 


A: w. warszawie 4 kop. 


Mk. 88 i fen, 


Cona numeru i pojedynczego w Łodzi 


o Ponied iałk, 3 Lipca 1916 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


_ Redakcya i _Adminiełracya: 
„Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


a W Warszawie: „u. Erywańska 18. 


` Rękopisów nizastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


OGŁOSZENIA w Królestwie Palskiem: 


Awyczajne: 30 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Brobue: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 
„Badestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
figkrolsgh 50 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
© dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 
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ojna. 


| kom Eu i ©0030. og- Npea. 
; W północnej części Terena wschodniego 
e sytuacya wojenna nie ulegla- najmniejszej 
zmianie od- czasu ostatniej ofenzywy: marco- 


owej. Codziennie. toczą się przeważnie walki. 


„artylerfi, a tylko wyjątkowo dochodzi do nie- 
- znacznych staré patroli i oddziałów przednich, 
-/Wojska: niemieckie w ten sposób niepokoją 
- bezustannie Rosyan, same zaś, nie przechodzą 
-do akeyi zaczepnej, mając zapewne inne zá- 
- miary na celn. Rosyanie również zajmują tu 
-na -wszystkich frontach stanowisko obronne 
- prawdopodobnie z tego powodu, iż: znaczną 
„ezęść wojsk wysłali na fronty południowo - 
- zachodnie gdzie w dalszym siągu kontynuują 
ofenzywę przeciwko wojskom auslryacko-wę- 

gierskim. : 
Być może, że Rosyanie. początkowo zamie- 


rzali poprowadzić olenzywę na calym terenie" 
wschodnim i przełamać front państw -8przys: 
około Łucka i w. okolicy Wilna. 


--Gdy-jeć "pod Łuckiem. wojska- rosyjskie - 
"natknęły się na skuteczny opór grupy wojsk 
: gonerala Linsingena, wówczas zmieniońo pó. 
ezatkowy-plan. ofenzywy-0 tyle, iż zaniechano 
ataku na północy, natomiast znaczną część 
-— operujących tam wojsk Przerzucono na Wołyń; 
voraz do Bukowiny. - i 
Najbardziej ożywioną akcyę prowadzą g- 
. beonie wojska rosyjskie na Bukowinie i w po- 
z Audniowo =: wschodniej Galicyi. Usiłują one- 
„ tutaj obejść prawe skrzydło wojsk austryacko-- 
węgierskich i zmusić do cofnięcia się z nad 
- Strypy. armię generała hrabiego Botlimera. 
W. tym celu przed kilkoma dniami stoczyli Ro-- 
i syanie krwawą bitwę pod Kołomyją, a po za-: 
și jęciu tego miasta nacierają. obecnie przy po- 
“u mocy ogromnych sił ku linii Buczacz—Dniestr 
„; —Tłumacz — Nadworna. Głównym zaś pun- 
= ktem w tej okolicy, do którego dążą Rosyanie, 
<- jest-Stanisławów. O ile Rosyanom powiodło- 
+ósby się zająć ponownie to miasto, wówczas na- 
żałoby się spodziewać, iż wojska sprzymie- . 
one zajmujące dotychczas stanowiska nad 
Typa, w celu skuteczniejszej obrony odeszły- 
yna znacznie silniejsze stanowiska przygo- 
iowane zawczasu nad rzeką Złóta Lipa. 
j «Dotychczas. pod. Tłumaczem toczyła wal 
-jedynie jazda rosyjska, która w sześciu 
fumnach: ruszyła do ataku na froncie o sze- 
kości. 3 kim.“ Atak ten nie odniósł powo- 
enia, przyczem Rośsyanie zostali rozprosze- 
ni silnym ogniem artyleryi- austryacko-nie- 
eckiej i ponieśli: ciężkie straty.  Pozałem 
na Bukowinie i w Galicyi zachodniej w dniu 


- Ataki wojsk sprzymierzonych na terenie 
a Wołynia, postępują raźno naprzód. - Ostatnio 
- Rosyanie zostali wyparci i ponieśli poważne 
"straty na południu od: 'Ugrynowa, oraz na ża- 
chodzie od Torcżyna i pod Sokulem. Jedno- 
„cześnie lewe skrzydło: grupy: wojsk generala 
Linsingena zdobyło stanowisko rosyjskie na 
* zachodzie od Kałków. + 
+ 5 terenu. zachodniego nadchodzą” wiado- 
mości o. mającej lada dzień nastąpić wielkiej. 
„olenzywie angielskiej, celem której ma być” 
;.przedewszystkiem ulżenie Franeuzom w ich 
« fradnej sytuacyi pod Verdun. Wczoraj otrzy- 
. maliśmy wiadomość, iż na froncie angielskim 
-y każdą godzina wzmaga się gwaltowaie ka» 
-Bonada armatnia, a obecnie dosięgła już nie- 
- bywałej wprost gwaliowności. Kanonada ta 
ie ustaje ani na chwilę i trwa bez przerwy 
ień i noe. Przypuszczać więc należy, iż w 
-+ barqzą niedługim czasie nastąpi generalny .a-. 
K angielski na froncie wynoszącym około 
250 kim. szerokości. 
|. Dotychczas trwały tylko liczne natarcia: | 
wywiadowcze mniejszych oddziałów: francu- 
z sko~ "angielskich. Natarcia te za każdym razem 


odpierały z powodzeniem wojska evista] 


przytem brały jeńców. Znać niejakie ożywie- 
„nie po obydwóch stronach rzeki Somme, gdzie 
Francuzi przeszi do mniejszych ataków. na 
półnotnym wschodzie od Reims i ha północy 


KO nieznaczne utarezki piechoty.“ 
Natomiast na wschodnim brzegu tej rze- 
ki w. dalszym- ciygu toczą się. krwawe. walki 
'0 posiadanie wzgórza Froide Terre 'i- fortu 
Thiaumont.  Francnzi ściągnęti ogromne Siły 
i przechodzą ciągle do gwałtownych ataków, 
ażeby odzyskać utracone stanowiska. Dowo- 
dzi. tn najwymowniej, jak wielkie dla. Francu- 


zów znaczenie w obronie. Verdut - posiadał 
fort Thiaumont. Komunikaty francuskie zlo- 


szą jakoby Francuzom powiodło się ostate- 
(cznie fort ten odzyskać,  żaprzecza 
temu stanowczo: komunikat niemiecki, który 
twierdzi, iż do fortu Thiaumont wkroczyli tyk. 
4/ko jeńcy francuscy. 


Na: terenie: włoskim w dalszym ciągu to- 


eza się gwaltowne walki prawie na wszyst» 
kich frontach. Tylko na. .pałskowzgórzu Do- 
berdo osłabła nieco działalność bojowa w, od- 


“pliku północnym, gdzie wojska” istryacko s 
węgierskie utrzymały wszystkie swoje” slano- 
wiska, Natomiast w odcinku południowym, 


kontynuowali Wiosi swe ataki i gwałtowny Oe 
gień artyleryjski. Również atakowali. Włosi 
gwałtownie: stanowiska austryackie na fron- 
eie karyntyjskim, lecz nie odnieśli tu naj- 
mniejszego sukcesu. 

Pomiędzy dolinami Brentą a Eeź -Wojska 
; włóskie zaatakowały stanowiska austryacko= 
węgierskie w. okolicy Cima Dieci, Monte Ceg- 
gio, Monia Interreto, Pasubio, oraz w dolinie 
'Brenty i na tyłach Zugna Torsa. Miejscowość 
Arco, nad rzeką Sarca, na północy od jeziora 
Garda, znajdowała się w silnym ogniu arty- 
-Jeryi włoskiej, ; : 

-Na pozostałych terenach walk nie wyda- 
rzyło się nie znamiennego. 


y gnu i. "= 


2 lipea (T. wł). — „Voss. Zei- 


tung” dowiaduje się, iż zarząd frakcyi socyal- 


Bozlin, 
ną demokratycznej sejmu pruskiego postano- 
:wił poezynić starania, aby w razie, jeżeli za- 
padły przeciwko. dep. Liebknechtowi wyrok 


uprawomoćni się przed ponownem zwołaniem. 


a od Mesnil.. Na zachodzie od Mozy toczą się tyl 
i 
| 
| 


jednak 


- BERLIN. | Orzętowo). ` Wielka Kwatera Główna donosi 2 lipca: 


. Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generata Linsingena. 


Atak postąpił naprzód. Liczba jeńców powiększyła się e 7 oficerów i 1410 żol- 
nierzy. Na wielu punktach z łatwością odparte zostały kontrataki nieprzyjaciela. 
Grupa. wojsk generata hrabiego Bothmera. 


Niemieckie i austryacke - węgierskie wojska zdobyły szturmem niedawno zajęte 
przez Rosyan wzgórze pod Worobijówką (na północnym zachodzie od Tarno- 
pola) i zabrały przeciwnikowi w jeńcach 7 oficerów i 392 szeregoweów, oraz 7 kara- 
binów maszynowych i 2 przyrządy do rzucania min. 


"Zachodni teren walk: 
- Na 'szerokeści oksło 40 klm. nastąpił wszoraj przygotowany za pomota nicegra- 


 niezonych środków od wiełu miesięcy wielki angielsko - francuski atak masowy. 


Po siedmiodniowem silnem działaniu artyleryi i za pomocą gazów na obydwóch 
brzegach Somme, jak również strumienia Anereod Sommecourt aż do oko- 
licy La Boiselle, nieprzyjaciel nie osiągnął nawet najmniejszego sukcesu, lecz po- 


„ niósł eiężkie straty. Natomiast powiodło się mu wiargnąć na poszezególnych pun- 
„ kiach do pierwszych lipii na obydwóch odcinkach dywizyjnych nad Som me, (ak iż 


sejmu, wystąpić o natychmiastowe wypuszCze- | 
nie go na wolność, zaś w razie, gdyby zarzą- 


dzenie wyższego sądu wojennego do tej pory 
pozostawało w zawieszeniu, : zażądać. „wsirzy- 
mania zarządzeń na -cząs trwania sesyl. 


| 


Amiefzanie: obozów | pitón. 


Petersburg, 2 lipca. (T. wl). — W eelu 
*zwiedzenia obozu jeńców wyjechały stąd do 
Niemiec 6 1 do Austro- Węgier 4 rosyjskie 
„siostry miłosierdzia. 


Walka na morza Bafekm 
Berlin, 2 lipca (T. wL). — (Urzędowo). 
| Według otrzymasgch uzupełniających wia- 
| domości otrzymattych z torpedowców, któ- 
| re w nocy z 29 na 30 czerwca stoczyły 
walkę z rosyjskiemi siłami morskiemi, w 
uzupełnieniu doniesienia urzędowego Z dnia 
„80 czerwca, sprawa przedstawia się i jak 
następuje: Początkowo, wspomnianej nocy, 
w odległości około 20 mil morskich na 
południe od Hafringe torpedowce. nasze 
dostrzegły 3 torpedowce . nieprzyjacielskie, 
zdaje się, typu: „Nowik“ i rozpoczęły je 
ostrzeliwać, Nieprzyjaciel natychmiastza- 
wrócił i uszedł wśród nagłego deszczu. 
{ W godzinę potem zauważyć się dały na 
wschodzie nowe obłoki dymu, ku którym 
| zawróciły torpedowce nasże. Stwierdzono 
! cbecność dwóch krążowników nieprzyja” 


| 
| 
| 


A SC a rE a a 


„ miejscach wystąpiły do boju z przeciwnikiem i 


z OPP EYE 


KL Wzięło do niewoli 7 


'wezoraj na licznych punkiach pesiąpił znacznie nap 


musiano zarządzić cofnięcie tych dywizyj z zupełnie zestrzelonych przednich rowów 
do stanowisk położonych pomiędzy pierwszą a drugą pozycyą. Silnie wbudowany na 
przedniej linii, nawiasem mówiąc uczyniony zupełnie niezdałnym do użytku, materyał, 
jak to zwykle w takich wypadkach bywa, został utracony. 

=- W związku z tą wielką akcyą bojową miały miejsce liczne napady artyleryi, jak 


- również wielokrotne mniejsze ataki na frontach przylegających, a także na zachodzie 


i południowym zachodzie od Tahure. Wszędzie załamały się one. 
Na lewo od Mozy zajęte zostały kawałki rowów francuskich na wzgórzu 


. 804, oraz odparty został francuski atak na granaty ręczne. 


Na wschodzie od Mozy przeciwnik, po nowem ściągnięciu zmacznych sii tak 
weżoraj, jakoteż dzisiaj wczesnym rankiem atakował linie niemieckie na wzgórzu 
Froide Terre, zwłaszcza okołe fortu opancerzonego Thiaumont i musiał za- 


„wrócić wśród ciężkich strat, w ogniu zaterewym. 


Służba lotnicza przeciwnika rozwijała dużą działałność. Nasze eskadry na wielu 
i zadały mu ciężkie straty. W okolicy 
zaatakowanego frontu i w okręgu Mezy zestrzelene 15 latawców nieprzyjacielskich, z 
których w nasze linie spadło 8 angielskich i 3 francuskie. 

Nadporucznik Althans strącił siódmego z kolei przeciwnika. Myśmy nie utra- 
cili ani jednego latawea, chociaż ranienych zostalo kilku kierujących lub obserwata- 


TÓW. 


Bałkański teren walk: 
Nie nowego. | 
Naczelne Dowództwo Woiskose 


mikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 2 lipca: 


Rosyjski teren walk. 
Na Buke winie, przy niezmienionej sytuacyj nie wydarsylo się nie zmamięn. 
nego. 
Na zachodzie sd Kołsmyii na poludnie 
gwałtowne walki. 
- Na północnym zachodzie of-Tarnepela bataliony austryacko - węgierski I 
niemieckie zdobyły wzgórze W erebijówkę, e które toczyły się wielokrotne wal- 
-elieerów rosyjskich 1 982 szeregóweów, zdobyta T karabinów 
maszynowych i 2 przyrządy de rzucania min. l 
Atak wejsk znajdujących się pod rozkazemi gener 


ed Dniestru rozwiugly się nowa 


Linsingena (także i 
Lieta jeńców i zdabysz 


śą 
rzód. 
wzrasta. Kontrataki rosyjskie załamały się. 
Wioski tepen walk: 
W południowym oisinku płaskowześrza Doberdo kontynuowali Włesi gwal- 
owny ogień artyleryi i i ataki w okolicy na wschodzie od Seiznu. Trwające także i w 


i 
A, 


2: 


ana Z TEAC 


agu nocy wysiłki nieprzyjaciela pozostały, dzięki zaciętej wytrzymałać 


bez nowsdzenia. 
Pomiędzy Brenta a B 
naszego ironin. 


F zZ 


i obrońców, 


ez powtórzyły się bezowocne natarcia na liczne miejsca 


W ekregu Harmolata wojska nasze odparły liczne ataki oddziałów wło- 


skich. 


W okregu Qriler wywalezyiy one jeden z wierzchsików gór Kleistel 
Wezoraj wzięte do niewoli przeszło 500 Włochów, w tem 10 oiicerów. 


mielskich (zdaje się jeden klasy „Maka- 
png >| 
TÓW , a 
selskich torpedowców. 
przeszły do ataku i zwalczały nieprzyja- 
ciela torpedami i artyleryą. Zaobserwo- 
wano u nieprzyjaciela liczne detonacye, 
Podczas rozpoczęcia ataku skierował nie- 


przyjaciel na torpedowce nasze silny o- I odiedzi 
3 : Rasa ; i dz 
gień ze wszystkich kalibrów, tkóry po de- | 0%edzie 


tonacyach znacznie osłabi. Z nastaniem 
rmagiy, przeciwnicy Znikii z widoku. 


G armiach kamiaszich 1 sabse. 

Berlin, 2 lipca. (T. wi). — Dzienniki an- 
gielskie į francuskie jeszcze przed kilkoma 
iygodniami stwierdziły zmniejszenie się ener- 
"gii armit rcsyjskich na Kaukazie i w Mezopo- 
tamii, objaśniając to rozpoczęciem ofenzywy 
na Wcłyniu, i z tego powodu wyrażały pewne 
obawy. Obecnie donoszą przez Sztokholm, iż 
armie te znajdują się w bardzo opłakanym 
stanie. Składają się one z rekrutów malej 
wartości, złamanych na duchu, idaeych bez 
żadnej ochoty do boju. Cierpią oni głód. To 
samo można powiedzieć o nowozorganizowa- 
mej armii serbskiej na terenie macedońskim. 
Z tege powodu, jak donoszą „Narodni Prawa”, 
Anglia zamierza wziąć pod swe obrończe 
skrzydła Saloniki i grecką Macedonię. Po woj- 
nie okręg ten ma być oddany Serbii, jednak 
z warunkiem, iż pozostanie on pod protekto- 
zatem Anglii. 


Generalna cienzywa. 

Amsterdam, 1 lipca. (T. wł.). — Współ. 
pracownik militarny dziennika „Tyd., który 
dotychezas przedstawił się jake zawsze dobrze 
poinformowany, twierdzi, iż jednoczesne roz- 
poczęcie przez koalicyę na wszystkich frontach 
eienzywy przeciyyko państwom centralnym, w 
żadnym razie nie jest przypadkowym zbiegiem 
okoliczności, lecz z góry uplanewaną akcyą. U- 
śrzymuje en, iż możliwem jest nowe rozwinie- 
eie się ofenzywy rosyjskiej, wskazuje na marsz 
edwretny Austryaków, na rozpacziiwe ataki 
franeuskie pod Verdun i utrzymuje, iż ze 
względu na długotrwałą silna działalność ar- 
tyleryi na froncie angielsko - niemieckim jest 
wielese prawdopodobna większa ofensywa 
angielska. 

Sprawozdawcy wojskowi innrch dzienni- 
ków holenderskich, z powodu jednoczesnego 


i rozpoczęcia oienzyw na rozmaitych frontach, 


skłonni są de uwierzenia w planowe i jedno- 
„lite wystąpienie kealicyi przeciwko państwom 
centralnym. Dzienniki upatrują w tem rezpa- 
ezliwy akt koalicyi i stawiają pytanie, jak się 
ukształtuje sytuacya, jeżeli państwem central- 
nym powiedzie się także i te, być może osiat- 
mie większe przedsięwzięcie Koalicyi, złamać. 


Bagli a Holandga, 


"Amsterdam, 2 lipca. (T. wł). — Swój 
mowy plan oglodzenia Niemiec Anglia zamie- 
rza rcezpocząć w Holandyi. W tym celu żąda 
ona od Holandyi, ażeby odstąpiła ona jej, © 
raz sprzymierzeńcom eałą nadwyżkę holen- 
derskiej produkcyi żywnościowej. Następnie 
rząd angielski zażądał, aby przewóz środków 
żywności z Holandyi do Szwecyi odbywa? się 
przez Francyę, a nie przez Niemcy, 

„miało miejsce dotychczas. 


Sprawa irlandzka. 

Zaryeh, 2 lipca (T. wl). — Do Neue Zü- 
richen Zeitung” donoszą z Hagi: Biskupi ir- 
landey zawiadomili rząd angielski, iż nie mo- 
ża uznać sprawy irlandzkiej za załatwioną, 
dopóki komerule nie objmie całej Irlandyi 
yraz z eałyln Ulsterem. 

j frakcyi parlamentarnej uważają tu za 
nikniony. i 


fkesg na Bałkanamh 


Bern, 2 lipca. (T. wł.). —> Specyalny 
sprawozdawca Secolo donosi z Salonik: 
Armie Sarraila podejmą wkrótce akcyę. 
Jest ona bezwarunkowo konieczną, albo- 
wiem silna i zwycięska akcya na Balka- 
nach dziś jeszcze mogłaby koalicyi przy- 
nieść korzyści Armia oryentalna musi 
wreszcie przynieść owoce tych miesły- 
hbanych ofiar, które pochłonęła. W prze- 
ciwnym razie w dalszym ciągu kontytno- 
wanoby akcyę, która dałaby możność 


drugi „Olga i pięć nieprzyja- | 
D a 5 z z EJ 
Nasze torpedowce | 


jak: io- 


Rozłam w iriandz- | 


i 
fi 


i 


VENNE WE, 


PEITORAL ANEA ENEA anien en e eeen a TA 


Albański teren walik: 


Zastępca szefa szłabu generalnego 
von Hoegfier 
Feldmarszałek - porucznik. 


mhf gd gk 


dn ŻĄ 


przeciwnikowi, siły którego wzrosły z 200 
na 500 tysięcy ludzi, rzeczywiście spowo- 
dować. kompletne uniemożliwienie poru- 


szeń. 
GARZYCZAJNE pesei. 

Londyn, 1 lipca (TF. wł). — Wediug wia- 
domości otrzymanej z Aten, w tych dniach 
z Aten nadzwyczajne poselstwo 
greckie, w skład którego wejdą wybiine oso- 
bistości. Poselstwo to uda się do Paryża, Lon- 
dynu i Petersburga, a celem jego będzie pod- 
jęcie układów w sprawie przyszlego położe- 
nia Grecyi. 


SUTOWY a Mespragidkiwy pro. 

Bern, 2 lipca (T. wł). — W Marsylii ska- 
zano hurtownika francuskiego na zapłacenie 
10 tysięcy franków kary i na pozbawienie ba- 
nora w ciągu 10 lat Przed wybuchem wojny 
kupiec ten był członkiem zarządów dwóch to- 
warzystw węglowych, kłóre utrzymywały -sto- 
sinki z niemieckim syndykatem węglowym. 
kazańego oskarżono, iż po wybuchu wojny 
ukrył przed sekwestrem akcye niemieckie 
przez co jest winnym prowadzenia handlu z 
nieprzyjacielem. Pomimo, iż badanie wstęp- 


ne nie potwierdziło oskarżenia i pomimo, że 
obrońca dowodził, iż kampania przeciwko o- 
skarżonemu oparta jest tylko na domysłach 
nie popartych żadnymi dowodami, sąd skazał 
oskarżonego. 


Śmiertelny iot lmmetnanza. 


Berliński „Lokalanzeiger“ ogłosił następujące 
sprawozdanie naocznego świadka ostatnich chwil 
zmarłego tragicznie lotnika niemieckiego Immel 
manna: 
„Dwa nasze aeroplany, oraz irzy irancuskie i 
angielskie dwuplaszczyznowce toczyły z sobą zacię- 
tą walkę; zwłaszcza jeden z naszych gonił za ol- 
brzymim dwupłaszczyznowcem, który daremnie sła- 
rał mu się. wymknąć. Naraz wielki potwór począł, 
trafiony celnie, opadać ku dołowi, równocześnie 
jednak prawie i jeden z naszych samolotów zosiał 
trafiony. Widać było jego gwałiowne ruchy, jakby 
zwierza, ugodzonego Śmiertelnie; począł spadać, z 
początku wolno, później coraz szybeliej.. Gwał- 
towny ruch wsteczny i aparat znowu stanął pozio- 
0. ĝi 

Chwała Bogu, pomyślałem, i już chciałem spo- 
kojniej odetchnąć, gdy nagle samolot wywrócił ko- 
ziołka, ogon zaś jego, oddzieliwszy się od całości, 
spadł w dół! Jedna z płaszczyzn lopocze się dzi- 
wanie, a aparat, wydając z siebie gwizd przeraźliwy 
renal ku ziemi, z wysokości około 2,000 metrów, z 
szaloną szybkością. 

Motor wrył się głęboko w ziemię i leżał swym 
spodem ku górze, grzebiąc pod sobą lotnika. Wśród 
zebranych pośpiesznie żołnierzy, obiegać poczęły 
najrozmaitsze pogłoski. Tu i tam dopytywane się, 
kto jest ofiarą katastrofy. 

Pośpiesznie podniesione niece motor, odrzuco- 


B 


no go na bok, wydobyto z pod niego trupa i po- | 


śpiesznie rozpięto skórzany kaftan... Pierwszą rze- 
czą, która w oko wpadła była odznaka „Pour le 
meriie!" — Immelman? Bólcke? Ktoś wymienił te 
nazwiska, za chwilę szepiano je już wokoło. Nagle 
nastała cisza! Znaleziono jeszcze krzyż żelazny, w 
kilka sekund później odkryto znaki na bieliźnie: 


M. J. — Już nie było niestety żadnej wątpliwości: | 


„ło nasz biedny Immelmann!“ powiedział pewien 
obeeny wyższy oficer, a my powłórzyliśmy to za 


Zon ii 


nim . 


Tomaikat poli. 


Petersburg, 2 lipca. (T. wł). —- Wielki 


szłab generalny donosi i lipca: W okolicy 
Lipy nieprzyjaciel ostrzeliwuje ciągle stano- 
wiska nasze z dział ciężkiej i lekkiej artyle- 
ryi. 

Świeżo sprowadzone wojska niemieckie 
atakują tu z wielką zaciętością, lecz stale od- 
pierarmy je z dużemi stratami, 

NY Galicyi, w okolicy wsi Hiadki i Wore- 
bijówka przeciwnicy również utrzymują bav- 
dzo gwałtowny ogień artyleryi. 

Na froncie Dźwiny artylerya nieprzyja- 


$ 


kobstadtem i dalej na poludniu. 


Morze Czarne: lorpedówee nasze zaiopi- 
ly 29 czerwta u wybrzeża anatolijskiego 54 
żaglowce nieprzyjaciela. 

Front kaukaski: W kierunku Bagdadu, w 
okolicy Kerindu ariylerya nasza zadała bar- 
dzo ciężkie straty atakującym kolumnom iu- 
reckim. 


Bienzywa - angielske-rantska, 

Lendyn, 1 lipca. (T. wł). — Główna 
kwatera we Francyi donosi 30 czerwca m. in. 
Podczas wykonanej przez nas ostatniej nocy 
wycieczki-na linie nieprzyjaciela zabiło . 80 
żołnierzy niemieckich, w tem 2 oficerów. 

W nocy z 28 na 29 czerwca, wojska są- 
siednie pod Massiges wykonały trzy napady i 
zabiły pewną ilość nieprzyjaciół. 

H Londyn, 2 lipca. (T. wl). — Główna kwa- 
tera donosi 1 lipca. Dzisiaj o godz. 7 m. 50 
rano wykonały wojska angielskie gwałtowny 
alak na odcinku frontu liczącym przeszło 20 
mił na północy od Somme. Wojska angielskie 
zdobyły pierwszą linię niemiecką i wzięły 
wielu jeńców. Straty angielskie, o ile stwier- 
dzono, nie są ciężkie. . 

Londyn, 2 iipca (I wł), — Generał 
Haigh donosi i lipca m. i. Przedsięwzięty na 
północy od Somme przez,irancuskie i angiel- 

4 skie wojska atak, doprowadziliśmy na froncie 
o szerokości 16 mil. do przednich niemieckich 
urządzeń obronnpch. Walka trwa dalej. A- 
tak francuski czyni znaczne postępy. Na po- 
zostałym ironeie angielskim, powiodło się od- 
działo, które dokonywały napadów, pono- 
wnie wtargnać na licznych punktach do nie- 
przyjacielskich linij obronnych. 

Lezndya, 2 lipca (T. wł), — Komunikat 
urzędowy generała Haig'a: Caly dzień toczy- 
ła się gwaliowna walka pomiędzy Somme a 
Anere. Na całym froncie toczą. się zacięte 
walki. Na naszem prawem skrzydle zdobyli- 
śmy jeszcze niemiecki labirynt rowów ochron- 
nych na długości frontu 7 mil i na głęboko- 
ści 1000 yardów, oraz wzięliśmy szturmem i 
obsadziliśmy silnie umocnione wsie Montau- 
ban i Mametz. Prócz tego na froncie prze- 
szło 4 mil wzięliśmy liczne silne punkty. Na 
innych punktach nieprzyjaciel trzyma się 


jeszcze. Zacięta walka toczy się jeszcze pod 
Goemmeceart. Niektórych punktów nie byli- 


śmy w stanie utrzymać podczas, gdy inne od- 
cinki znajdują się silnie w naszych rękach. 
Przeszło 2000 jeńców niemieckich sprowadzo- 
no dotychczas na nasze punkta zborne, w tem 
2 dowądzących puikami, oraz cały sztab jed- 
nego pulku, Ogromna liezba zwłok niemiec- 
kich zaścielająca pole bitwy wskazuje, iż stra- 
ty niemieckie byly bardzo ciężkie, przede- 
wszystkiem w ekolicy Frieeourt. 

Ostatniej nocy oddziały wojsk naszych 
wtargnęły do rozmaitych rowów pomiędzy 
Souchez a Ypres i zadały zalogom ciężkie 
straty. Jeden z tych oddziałów wziął 16 jeń- 
ców. Pomimo silnego wiatru trwa skuteczna 
działalność lotnicza. Rzucono liczne bomby 
na nieprzyjacielskie węzłowe punkta kolejo- 
we, baterye, rowy i t. p. Pomiędzy Donai a 
Cambrai latawce nasze zaatakowały pociag. 
Jeden z laiaweów naszych spowodował wy- 
buch w pociągu towarowym , nasi lotnicy do- 
strzegli cały pociąg w płomieniach. 

Londyn, lipca. (T. wl.). — Główna 
kwatera donosi m. i: Wojska angielskie czy- 
nią duże postępy. Na terenie nieprzyjaciel- 
skim po tamiej stronie linii frontu zajęły one 
Serre i Montauban: Anglicy weszli również 
| w posiadanie terenu na północy od Frieourt. 
Zdobyli oni La Boiselle i wzięli wielu jeńców. 
Na prawo od stanowisk angielskich posuwa- 


2 


i 


i ja się naprzód z ogromnem ożywieniem i od- 


| 

i 

i 

i 

4 

| 

| 

| wagą Francuzi. Bardzo szybka po rozpoczęciu 
| ataku przedarli się oni poza linie niemieckie 
| i zdobyli Ouriu i las pod Faviere. 
i 


Londyn, 2 lipea. (T. wł). —W kom. ansgiel- 
skiej kwatery glównej wydanym o godz. 7 m. 
15 wiecz. powiedziano: Postępy w bitwie od- 
znaczyły się wzrastającą gwałtownością ata- 
ków w tiągu calego dnia. Nieprzyjaciel stawia 
zacięty opór. Pomimo to, wojska nasze posu- 


nęły się na licznych punktach. Friesuri jest. 


| cbeenie zupełnie odcięte. Wieś Mametz znaj- 
| duje się całkowicie w naszych rękach. Do 
| tychczas w tej okolicy naliczono około 1,500 
; jeńców. Dworzec kolejowy w. Lille-obrzucono 
skulecznie bombami lotniczemii. 


push 


Gromadzenie amie. 


Frankiurt n/M., 2 lipca {L wł.)-—„Frank- 
furiter Zeitung” donosi z Nowego Jorku: Ame- 
rykański rząd związkowy, ze względu na zaj- 
ścia meksykańskie rezerwuje wiele amunicyi, 
Wogóle panuje przekónanie, że z tego powodu 
|! dostawy dla czwórhorozimieńia w znacznej 
| tzęści się zmniejszą. 


Na całym froncie od miasta Dźwińska aż |; 
do bagien Rokielńskich silne bombardowanie. * 


8. 
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| cielska ostrzeliwuje niektóre odcinki pod Ja- | 


| Kalendarzyk. 


Dziś: Anatóliusza. 
Jutro: Józefa Kalasaniego. 


Wschód słońca o godz. śm. 44. 
Zachód o godz. 9 m. 28. 
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Koncerty- SEa 
Helenów. Koncerty Ł. O. S. Dziś wieczór mu 
zyki lżejszej. Dyr. Bron. Szułe. a: 
Rocznieg. > zo o 
Dnia 3 r. 1228. Konrad książę mazowiecki nadają o 
. Krzyżakom ziemię Chełmińską.. 5 
1862. Zamach nieudany na- życie na - 
miestnika, w. ks. Ronstaniepo Mi: 
kołajewicza, w przedsionki teairi..-- 


% 


Wielkiego w Warszawie. RZE 
1866. Bitwa pod Sadową albo Kralowym. - 
Hradcem ' (Kóniggraiz) Ww. (za 
chach; Prusacy zadają klęskę sta: 
nowszą Austryakom. ae 


Kronika tóðzka; 


Z niedzieli. 

Pogoda wczorajsza, opromieniena. dobrodisż 
nym uśmiechem słońca, sprzyjała wszelkim przed- 
sięwzięciem, planowanym na łonie natury. -Prie 
dewszystkiem więc z samego rana tłumy łodzian 
opuściły miasto, aby zwalić się na kark tym steze: 
śliwym krewnym, znajomym i bliźnim, którzy zna- 
leżli sobie osiedla po wsiach, gwoli. łatwiejszego e 
wyżywienia. Tam to pod jasnym lazurem nieba | 
wycieczkowicze. poili oczy obrazem falującgych ła: 
nów zhoża i rozrzewniali się na widok smętnie - 
brodzącej krowy, albo cielęcia.. Te ostalnie, jako = a. 
unikaty budziły swego rodzaju entuzyazm mieszezy ©. 
chów. ; s 

Obiedwie zabawy —- w Helenowie i parku 5. 
Staszica — również udały się nieźle. Zwłaszwa © ©. 
zabawa komiwojażerów, wzorem lał poptzednich < 
zgromadziła tłumy publiczności, nie tak nieprzej::- 
rzane, jak w latach przedwojennych, jednakże dość -.. 
liczne. MA. i RO 


» 


oi rrr 


„Ze Stow. pracowników handlowych. 
Na sobótniem ogólnem zebraniu Ś.— 
„wzaj. pom. pracowników handlowych {8p 
rowa 21), postanowiono włączyć do buć” 
sumę 500 rb., jako składkę tej instytuej. © 
rzecz powstającej w Łodzi biblioteki poi 
cznej. w 


Ze Stow. rebeiników malarzy. © 

W ubiegłą sobotę odbyło się ogólne ro 
czne zebranie związku. Postanowiono zórga: 
nizować kursy zawodowe, urządzić szereg ode = 
czytów, gromadzić książki, taktujące 6 -spia: 
wach zawodowych, oraz stworzyć fundusz” . 
wsparć dla członków, pozostających bez pracy: 


Zie Stow. właścicieli nieruchomości. - *- 

Słow. zawiadomiło swoich członków, że. 
zamówione przez magistrat smoła, papa do. 
krycia dachów, gwoździe i szkło już nadeszły. 000 
Członkowie Stow., pragnący dokonać repara.. 
cyj uszkodzonych przez ostatnią burzę” c 
mosiw, winni zgłaszać się do zarządu tej im. 
stytucyi, gdzie otrzymają kartki, za którymi. 
mogą otrzymać niezbędną ilość materyałów. .- 


Rezdawnictwo bielizny. A 

Zarząd nowoutworzonego żyd. Stow. roz- - 
dawnictwa bielizny przystąpił już do działal- 
ności. Narazie zbierane są materyały i pienia- 
dze. Po zgromadzeniu zasobów zarząd przy: 
stąpi do rozdawnictwa. l ć 


Z tanich kuchni. A 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu piet - 

| wszej kuchni dziecięcej, Długa 57,  posiano 

| wiono zająć się utworzeniem kooperatywy ..- 

przy kuchni. Rzecz ta ma być uskuteczniona w 
"dniach najbliższych. 


Zebranie akcysnaryuszów. 


i Wkrótce odbędzie się ogólne zebranie akcyo 
naryuszów Tow. akc. elektrycznych tramwajów 
wiejskich. ; Za, 


Że szkół. = 
„W $-klasowym gimnazyam iilologicznem Bogas: 
mila Brauna zostały ukoliczonć egzamina dojrzałe- 
Sci, przeprowadzone przez komisyę Sgzaminacyjn$; - 
z dyrektorem v. Elizem na czele. W skład tej ko- 
misyi weszli, jako referenci: prof. Zawadzki, dò- 
cent Wfaft i Gentz i jako członkowie, pp.: Haber: 
man, v. Ingersleben, prof. Łażiński,. Fiszer, Ko- 
waer, Rudlewski, Hippert i inni. Świadectwa doj- 
rzażości ołrzymali: Jane Rautór, Maurycy Matecki; 
Edward Rosset, Jakób Herċberg, Mieczysiaw Arbus, 
Szymon Bernsztajn, Juliusz Baum, Dawid Klemen- 
tynowski, lżydor Sadokierski, Naum Daniuszewski, 
Artur Zager, Izaak Tempel, Jakób Weller: Fiszel 
i Krenicer, Rudoli Ziegler, Naum Baj, Henryk Zel- 
| manowski, Izrael Gajst, OHo Wiltenbere. . Daniel - 
| Grossman, Salo Rotrubin. Jakób Kon. Mieczyslaw 
| Martinband, Józet Johnżón, Władysław Kozi fa 
| Juliusz Kon i Jakób Magalit, © © 


= 


le | 


giędzy posiadaczy bi- 
owych, opatrzonych numerami po- 
KA Nr. 1001 '"Wygrały numery: 1005, . 
1012, 1014,. 1018, 1021, 1030, 1040, 1048, -1045, 
1053, 1056, 1061, 1068, 1078, 1086, 1095, 1099, 
| 1101, 1109, 1115: Wygrane, za okazaniem bi- 
letu wejściowego, gą do odebrania w kaneela- 
zyi _Kwesty, Piotrkowska -96, I piętro. 


zostało 20 fo 


SĄ kia zamknięcia rachunków Kwe 


ajowej. Sekcya X fotografji lotnej 


Ogólnokt: 
aa prosi tych, którzy byli fotografo- 


: niniejszym 


wani przeż lotne oddziały, aby odebrali zamó- 


wioje pocztówki owa. poczynili. zamówienia 
do dn. 15 lipea r BD >: 


K słychać z. oteryą. ją Rady opioknśńczj? | 
fiele osób zgłasza się. do' nas, zapytując, gdzie: 
AW isä "nabyć można reklamowaną już od pewne 
"go. (czasu doteryę "Rady opiekwiczej. Niektórzy zwra- 
„tali. „Się” do Keats w mieście kantorów sprzedaży 


- się” w imią, zagraniczną. © 
"Możeby b. 0.: R. 0. Jpintormowata 'w tej spra 
wie publiczność łódzką. . 


Re Z Sekcyi -ej | „Ratajcie dzieci“, 


Sekcya 17-a uprasza pp. doktorów i desystów 
o uiezwłoczne Odesłanię. „puszek z ofiarami na cel | 


Wielkiej Kwesty najpóźniej do wtorku, dn. 4 lipea, 
„do biora Łódzkiej. Miejstowej Rady Opiekuńczej, 
ul. Piotrkowska 96, I piętro w godzinach od 10—1 


Ofiary na rzecz kwesty „Ratujcie dzieci”. 
„Do. „Sekeył. I wpłynęły w dalszym ciągu nastę- 


pujace. ofiary: f 

a Tow: Akt. „Zawiercie “yb. 500 
; co m iirmiy J.A. Grossleit -a 800 
*Ę oa pr Anłoniostwa lipiiskich w 250 
Tow. Ake. J Kestenberg . 1 200 
; firmy L. Kaiserbrecht - -© ca 100 
s= „, Max Ginsberg ` Cpa 100 

„młodzieży Szkoły Handiow ej Kupie- i 

stwa kadet ;. ; o 179,67 


e Z „iyd. szkoły dła e głuchoniemych. ` 
- Wczoraj o godz. il w lokalu szkoły, Zie- 


| lona-23, odbył się akt zakończenia roku szkol- |- 


nego. Po odczytaniu: sprawozdania ża rok u- 


biegły przez kierownika szkoły i p. Lichten- | 


Ea rozpoczął się popis wychowańców, 
"zy uczynili zadziwiająco postępy: Starsi 
: powiadają. na zadawane im pytania, pelne- 


zdaniami zupełnie ' zrozumiale, pisząc. je 3 


sastępnie na tablicy, Odrabiają ustne i pi: 


imienne. zadania arytmetyczne i t. p: Licznie '{- 


zebrani członkowie i zaproszeni goście w ser- 
decznych słowach a. P aa, 
nowi za jego: owocną pracę. 


e Położniee. 
że statystyki. chorych, korzystających z 


przytułku półożniczego Tow. dobroczynności, 


z uskutecznionej za: ostatnie. półrocze, okazuje 


-_ się, że w porównaniu z r. ub. liczba położnie 
spadła w znacznym -stopniu. Podezas, gdy 
w pierwszem półroczu 1.:1915 bylo chorych w 


, przytułku 233,. w- roku Om BE z. 


age Wiko 158. 
i ży Napaść. | 
przy ul. Nowomiejskiej tłum żydów napadł na 
- *wóż, wiozący zwłoki. żyda- do prosektoryüm miej- 
> „skiego przy ul. Rokieińskiej. Pobito sanitaryuszów, 
: oraz wóżnicę, Józefa Mruka. Napastnicy usiłowali 
„odbić zwłoki, czemu jednak przeszkodziła inter- 
" wencya polieyi, która dokonała aresztowań i spo- 
rządziła protokół. Do pobitych wezwano Pogoto- 
wie. 


Z Radomia, 7 


Ucieczka. 

" W ub. włorek z aresztu przy magistracie zbie- 

li dwaj więźniowie: ' zabójca Dudek, oraz skazany 
-na śmierć bandyta Watowski. 

<Zarżądzono pościg, przyczem Dudka ujęto. Wa 
eowski dotychtzós się” Tes 


Walka z bandytyzniom. 


E i $ komenda obwodowa w Opatowie ogla- 


/ za: Jan Lasek, 22 lat, religii rzym.- kat., żonaty, 
fwytobnik zamieszkały w Słupi Nowej, został po 
"przeprowadzonej w dniu 15 i 16 b. m. rozprawie 
wyrokiem e. i k. sądu wojennego w Opatowie, ja- 
‘$o sadu: doraźnego uznażym winnym zbrodni ra- 
| buska „skazany na karę śmierci przez powiesze- 
łe. Wyrok zostal w dnin 17 b: m. wykonany. 


z Chełma. 


Korespondent „Now. - Reformy” z Chełma pisze: 
Zapewne ciekawi jesteście, jak odczuwamy no- 
<W- rosyjską ofenzywę? Bądźcie spokojni Ni na 
„włos nie się u nas nie zmieniło. Nie nie widzimy 
„łowego; ani nie słyszymy: Tylko przez pierwsze 
„dwa dhi ofenzywy czasem przez kilka sekund sły- 
ac było głuchy; przytluniiony odgłos ciężkich ar- 


5 rozlosowanych 


wat. Obecnie nie słychać nie: Zwyczajna cisza W 


; mieście. Pewną Tiezba kupców żydowskich chciała . 
jednak. yzyskać obecną: „chwilę dla zrobienia: in-- 
„łeresu* poczęli więc. rozszerzać niepokojące pogło: 


ski, kióre rosły w myśl. przysłowia „z igły widły”. 


„Pułkownik. Żaba z komendy okręgowej widział się” 
więc. zmuszonym do ogłoszenia: krótkich  obwie- 
„szezeń, iż żydzi rozsjewający niepokojące pogłoski, 


będą. surowo. karani; 3 gminę. „izraelicką spotka. | 


(kara w postaci kontrybucyi 25,000- K. 

Nowy nasz prezydent z urzędu, p. Kłosowski, - 
dał się już poznać kilku energicznemi zarządzenia- 
mi. Ostatnie z mich, odnoszące się do wałęsania. się ę 
dzieciaków po ulicach, ma swe ważne: znaczenie |. 


spoleczne. P. Kłosowski w obwieszczeniu, zwióce” 


nem do mieszkańców Chełma wzywa ich, by nie j|. 
pozwalali dzieciom wałęsać się po ulicach. Dzieci : 
-takie będzie: policya nsuwać.i umieszczać tymczaso: 
wo w przytułkach na koszt rodziców, czy opiekt 


nów. Oprócz kosztów, czeka rodziców jeszcze kara. 


„Rozporządzenie - toma dla Chełma specyalnie wiel- 


kie znaczenie. Kło pierwszy raz przybył. do tego 
miasta, a zobaczył na. pewnych ulicach iHumy ży- 


i gane 0 dzono śm; że loteryi niema il dowskicli dzieci, brudnych, nędznych, z włosami, 


"niewiadomo, czy będzie, tudzież radząc zaopatrzeć 


poklejonymi brudem w grube strączki, o ciele, nie- 
mytem od miesięcy — ten zrozumie, ile miasto zy. 


ska na. hygienie, gdy. się gromady tych brudnych : 


maleństw usunie z bruków, gdzie jedyną zabawką 
znajdowały w "aa. 


z Lublina. 
Na kościół w Radecznicy. - — Odnalezienie pamiątki. 
Wobec. tego, że pustką - stoi kościół w Radeczni- 
ey, pozbawiony ołtarzów, obrazów i 
sprzętów. kościelnych, a zeszpecone w zeszłym roku 


wieże wymagają przywrócenia dawnej smukłej po 
staci, Komitet zbiórki na odnowienie kościoła w 


| Radecznicy wydał nałepki z widokiem kościoła ta- 


decznickiego. Oliarni na starodawny polski kościół 
w Radecznicy Lublinianie obficie- ozdobili okna 
swych domów temi nalepkami w niedzielę 25 b. 
m. przysparzając dochodu na odnowienie świątyni. 

Dzięki staraniom prezesa muzeum lubelskie- 
go. dyr. Piotrowskiego, udało się odnaleźć i pozy- 
skać na rzecz muzeum marmurowa tarczę i podsia- 


- wę kompasu, który kiedyś znajdował się na skwe 
tze przed gimnazyńm żeńskiem w Lublinie, a u 


funhdowany. był przez astrónoma Baranowskiego; lu- 


| blinianina, brata biskupa mens e 


WARSZAWA. 


Przed wyborami. 


Porozumienie. 


(o): "Porozumienie pomiędzy centralnymi | rze de list domowych, po wypełnieniu zaś list, 


komitetami wyborczymi, narodowym i demo- 
kratycznym nastąpiło już w formie. ostatecz- 
Hej. 
dydałów. Według umowy, na 60 mandatów 


w kuryach objętych porozumieniem (1-a, 2-a, 


4-a i 6-a) komitet narodowy obsadza 26, de- 
„mokratyczny 19; resztę, t. į. 15 zarezerwowano 
dla zrzeszenia żydowskiego, z którem również 
nastąpiło porozumienie. 

Kurya -3-a - (zawodowej inieligenoyij Wy- 
biera w 6-iu grupach oddzielnie 15-u: człon- 
ków- Rady- miejskiej. Kurye 6-4 zostawiono 


"dla przedstawicieli klas pracujących. Wedlug 


prawdopodobieństwa, w kutyi tej a, zdo- 
będą. 5 mandatów. 


Wiee inteligencji. | 
(o) Wczoraj w południe w gmachu tea- 
tru Nowoczesnego odbył się pod przewod- 
nictwem, red. Lorentowicza wiec wyborców 


-6-ej grupy Sej kuryi, na krórą składają się 
artyści malarze i rzeźbiarze, literaci, dzienbi. . 


karze, muzycy i in. należący do inteligencvi 
nie wyodrębnionej w innych grupach, ` Sala 
była przepełniona. Liezni: mówey dawali 
objaśńienia co do zadań, jakie powihna pod- 
ja Radą miejska, która ma skladać się z lu- 
dzi silnie opartych na programie niepodle- 
głości Polski. Przemawiali pp.  Sliwiński, 
Grendyszyński, Lutomski, Zelwerowicz, Wit- 
fig, Lipiński, Smiarowski i in. 

Wiec. zakończył się uchwaleniem rezolu- 


4 eyi, streszczających wyrażone przez: wiec ży- 


czenia, oraz jednomyślnem. przyjęciem: przed- 
stawiojiych przez komitet wyborczy demokra: 
tyczny kandydatów na radnych i ich zastęp- 
ców, mianowicie na radnych: pp. Bolesława 
Lutomskiego i Artura Śliwińskiego, na za- 
stępców zaś:. art. dram. Zelwerowicza, prof. 
Witliga, prot. Trojanowskiego i prot. Prze- 
smyckiego. 


Wiee 3 AB. polskich. 


(o). -Przy udziale przynajmniej 2000 osób 
odbył -się wczoraj o godz. 10 r. wiec przedwy- 
borczy socyalistów polskich. Przewodniczył 
obradom p. Arciszewski. . Na mównicy ukazał 
się szereg mówców, którzy streszezali program 
w stosunku do Rady miejskiej. Między inny- 
mi. przemawiali pp.: Arciszewski, Moczulski, 
Szpotański, Kmita. Jako opozycyoniści wye 
słąpili pp. Rüdiger i Rudnicki. Między tym. 


„ostatnim a prezydyum zaszła ścysya, w której 


wyniku prezydyum nie udzieliło głosu p. R. 
Około godz. 1-ej pp. prezydyum wiec zani 


GODZIN: 


| współudział duchowieństwa w pracach Rad o- 


| 


wszelkich 


KŁ go, jako też dla określenia wysokości komor- 


-Oba komitety wygotowały już listy kan- 


4 zeum p: Kiślański w przemówieniu. swem 


poorne (012.0 U 


Zebranie związków zawodowych. 

(0) W lokalu przy ul. Bednarskiej 21 
odbyło się wczoraj o godz. 10 rano. zebranie 
przedwyborcze związków zawodowych, na 
którem ustalono listę kandydatów na radnych 
„miejskich z łona Związków zawodowych do 
: kuryi V. lista obejmuje następujące. nązwi- 
‘Ska: Bernatowicz, Chmielewski, Kudeiko, Cza- 
płarski, Wasilewski, Zapalski i .Wojdal. Prze- 
> ednireyi p. Wasilewski. 


(ronika warszawska. 


Drugi dzień obrad Rail ad 

-> {0}: Wezoraj po południu i wieczorem to- 
czyły się w dalszym ciągu obrady przedsia- 
"wicieli Rad opiekuńczych powiatowych. Zjazd 
„jest nadspodziewanie liczny. Przybyło nań 175. 
delegatów, między niemi kilkunastu włościan. 
"Zjazd ma głównie na celu wytknięcie dróg za- 
„sadmiczych, do osiągnięcia zadań tej organiza- 
cyi Na dotychczasowych obradach * złożono 
między innemi podziękowanie J. E. ks. arcy- 
biskupowi Aleksandrowi Kakowskiemu za 


arcybiskupowi 
za 


piekuńczych, oraz J. E. ks. 
grieźnieńsko - poznańskiemn  Dalborowi 
pomoc nadsyłaną dla Królestwa z W. „AB. Po- 
znańskiegó. 

Sprawozdanie z komisyj zjazd - Poe 
jutro. 


cej 


Podatek mieszkaniowy. 

(o) Naczelnik M. M. podał do wiadomości 

pp. komisarzy, że podatek mieszkaniowy, któ- 
rego pobór ha mocy rozporządzenia z dnia 19 
kwietnia 1916 r. (ogłoszonego w Nr. 31 Dzien- 
nika Rozporządzeń dla Generał - Gubernator- 
stwa Warszawskiego z dnia 1 maja 1916 r.) 
„winien być uskuteczniony; ma być w. najbliż- 
szym czasie rozłożony na m. Warszawę. 
Według tego rozporządzenia winien każdy 
właściciel domu, sporządzić spis wszystkich w 
jego nieruchomości znajdujących się mieszkań, 
z podaniem ich właścicieli lub korzystających 

z wek osób. Właściciele kilku nieruchomości 
wiauni dla każdej podać oddzielną listę. Do 
przeprowadzenia rozłożenia podatku potrze- 
Bay jest, podobnie jak przy rozłożeniu podat- 
-ku kypotecznego, współudział organów milicyi 
przy prácach przygotowawczych. Za podstawę 
dla ustalenia samego obowiązku podatkowe- 


nego w. stosunku rocznym, zostaje przyjęty i- 
stotny stan w d. 10 lipca 1916 r. Do tego ter- 
minu właściciele domów otrzymaja formula- 


obowiązani są zwrócić je do właściwych komi- 
saiyatów najpóźniej do dnia 20 lipca r. b., 
przyczem każdy komisaryat winien poświad- 
czyć calkowity wpływ rozdanych formularzy i 
załączyć listy osób, które nie podały wyka- 
zów domowy ch. 


Klasy rzemieślnicze - przemysłowe. 
(0) W sali Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ctwa odbył się wczoraj akt zamknięcia roku 
szkolnego klas  rzemieślniezo - przemysło- 
wych. Uroczystość rozpoczął hymn, odśpiewa- | 
ny przez chór uczniów, następnie prezes Mu- 


dziękował uczniom za wytrwałość, kierowni- 
kom za ich pracę, ogółowi zgromadzonych za 
zainteresowanie się, jakiem otacza uczelnię. 
Dyrektor Muzeum p. Leski odczytał  spra- 
wozdanie, stwierdzające, iż na kursa zapisało 
się w początku roku szkolnego do wszystkich 
czterech. klas 298 słuchaczów, z których w koń- 
tu roku stanęło do egzaminów 145. Z liczby 
tej promowano do. wyższych klas 107, świa- 
dectwa z ukończenia otrzymało 89 shichaczów. 

- W roku ubiegłym utworzono poza tem w 
eks szkoły Konarskiego na Lesznie oddział 
im. Lespołda Meyeta, w którym czynną była 
dA przygotowawczą i I-a. 

Po rozdaniu świadectw i nagród przema- 
wiali ks. Szmidt, p. AL. Janowski, stawiając 
jako wzór cnót obywatelskich Stan. Staszica, 
w imieniu rzemieślników p. Ant. Mencel, p. 
Fiirk od zgromadzenia krawców. Podzieękowa- | 
nie w słowach prostych wygłosili dwaj. ucznio- 
wie, kiórzy ukończyli klasy: Dębkowski i 
Godlewski. Uroczystość zakończyły śpiewy 
patry: AE i ludowe przyjęte z uznaniem. 


Kursa wakacyjne dla nauczycieli. 

(o) W lipcu r. b. (od 10 do 31 włącznie) 
Towarzystwo kursów naukowych organizuje 
kursa wakacyjne dla nauczycieli elementar- 
nych. Program kursów obejmuje 138. godzi- 
ny. wykładów zarówno ż dziedziny humani- 
styki jak przyrody, oraz szereg lekeyi wżoro- 


wych i konierencyi. Oprócz tegó odbędą się. 


ezne wycieczki przyrodnicze i historyczne. 
Zapisy na te kursa przyjmuje kancelarya 
Kursów Naukowych — Kaliksta 8 — TH. pie 
tro w godzinach biurowych, tam też można 
przejrzeć program wykładów. Nauczyciele e- 
lemeniarni czynni nie opłacają wpisu. Wy- 
klady rozpoczną się w dn. 10 Jipta o godz. 8 
rano w lokalu T. K. N. 


-apa 


d 


3. 
W Politechnice. - 

(o) Rektor Politechniki Warszawskie} 
podaje do wiadomości, że na rok akademicki 
1816/17 będą przyjmowani do Politechniki bez 
epzaminu maturzyści 8-0 Elasowych szkół filo- 
logicznych, kiórzy złożyli egzamin dojrzałości 
w roku bieżącym według regulaminu wydane- 
go przez Szeła Administracyi cywilnej przy 
generał - gubernatorstwie warszawskiem dn. 
19 kwietnia r. b. Maturzyści 7-0 klasowych 
szkół realnych i handlowych mogą być przyj- 
mowani jedynie po złożeniu egzaminu z alge- 

bry, trygonometryi, geometryi, i fizyki w za- 
kresie szkoły filologicznej. Opłata egzamina- 
cyjna wynosi pigé marek. Zapisy rozpoczną 
się 15 września, egzaminowanie nowawstępu- 
jących będzie trwało od 15 września do 1 pa- 
żdziernika. 


- Podwieczorek skautowski. 


(6) -Grono sympatyków skautingu, pra- 
gnąc przyjść z pomocą niezamożnej młodzie- 
ży skautowaj w, wyjeździe na. kolonie letnie, 
organizuje w nadchodzący wtorek (dn. 4 b. 
m.) podwiecozrek w Pomarańczarni w Łazien- 
kach królewskich. Protektorat przyjęli księ. 
stwo Zdzisławowie Lubomirsty, a przy stoli- 
kach zasiądą panie z towarżystwa. Podczas 
podwieczorku przygrywać . będą dwie orkie- 
stry: Milicyi Miejskiej i Straży ogniowej. Nie 
wątpliwie Warszawa, która tyle razy odwoły- 
wała się do pomocy skautów, poprze ich 
pierwsze zwrócenie się w celu zasilenia szczue 
płej kasy RAT 


"Pa zburzonym dworcu. 

(0) Mieszkańcy Pragi zainteresowali się 
sprawą ułatwienia komunikacyi w związku ze 
zburzeniem części dworca kolei Petersbur- 
skiej. Uważaja oni za nader pożądane prze- 
dłużenie w prostej linii ulicy prowadzącej od 
mostu Kierbedzia do najdalszych granie, cé 
umożliwi i ułatwi komunikacyę z Nową Pragą 
i Targówkiem, bez dotychczasowych objaz- 
dów. Uprzątanie rumowisk w celu przygoto- 
wania tej drogi mogłoby zapewnić wielu lu 
dziom pracę i zarobek, tak bardzo obecnie po 
trzebny. 


wariaci 


Kradzież konia z wozem. 

(o) Właścicielce majątku Lesznowoła, pow. 
warszawskiego, skradziono parę koni, klacz siwą 
lat 6 i konia gniadego lat 7, wraz z nowym wozem, 
og. wartości 1,500 rb. Konie te zostały sprowadza- 
ne podstępnie przez podającego się za ogrodnika: 
Stanisława Jurkowskiego po zakupy towarów, na 


EWĘ domu Nr. 30 przy ul Brukowej. 


Teatr i i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś a paadek zawieszo- 
ne. Jutro „Kościuszko pod Racławicami", 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Eskapa 

Teatr Polski. Dzis i jutro „Szach i mat“. 

Teatr Mały. Dziś po raz ostatni „Ladne polo- 
wanie”, jutro „Zalot 

Teatr . Nowości. Dziś i jutro „Dókoła miłości”. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Trójka bultajske“. 

Teatr Noweezesny. Dziś i jufre „Warszawa po 


wojnie“. 


Fogzay w W Me 


Powązki. 
(o) Libchen Maryanna, 1. 61, ż. ślusarza, z ko- 
ścigła WW. ŚŚ,, godz. 5 po południu. . 3 


Na Bródno: 


' Madadziński Leonard, L 23, szewe, m Wol- 


ski, godz. 2 po pol; Figurski Stanisław, 1. 52, mu: 


zyk, Belew ederska 4, przytułek RAR wode 

po poł; -Sztanderski Aleksander, L 24, ślusarz 
szp. Praski, godz. 11 rano; Gołarzewski Adam, lat 
43, krawiec, szp. Dz. Jezus, godz. 11 rano; Helena 
Majewska, 1. 56, emerytka, z kościoła św. Floryana, 
godz. 10 i pół rano; Welnowski Józef, 1. 44, sto 
larz, szp. Wolski, Po 2 po południu. 


umor ; satyra 


A E 

My, w Warszawie, ludzie żywi, 

Jakżeż dzisiaj nieszczęśliwi! 

Masło drogie, mięso — ditta, 

Gdzieżeś, pdzieżeś — okowiło?! 

Pommery'ego ani dudu! 

Rybek szukać trza wśród. trudu... 

cenia dziś poczwórnie, 
„oriudeła idzie górnie... 

Plusz i jedwab w. takiej cenie, 
Że człowieka chwyta drżenie... 
Dyablo drogie są cygara: 
Cała marka — jedna para... 

. „Bady” wściekły się kompletnie, 
W mieście dręczy nuda setnie... 
Człowiek chodzi jak zaklęty, 
Musi bowiem żyć dziś z renty... 
„Tam“ sie walą starzy, młodzi, 
Ale cóż te nas obchodzi?! 
Wszystko to już włazi w pięty! 
Kiedyż minie czas przeklęty?! 


3 ady 


„Secola” a Polsce. - 


Mamy znów do zanotowania dłuższy ar- 
tykuł, zamieszczony na szpaliach włoskiego 
„Secola” w sprawie polskiej. 
łu, Areangelo Ghisleri, wykazuje na podsta- 

. wie argumentacyi, opartej na faktach, że 
czwórporozumienie zaniedbało zupełnie Pol- 
skę i że zajmując się Belgią i Serbią, pominę- 
io w swym programie najżupełniej sprawę 
polską, pozostawiając ją do załatwienia Ro 
syi, kióra oprócz szumnych przyrzemeń Mi- 
kałaja Mikołajewicza nie dla Polski nie uczy» 
nila i zapewne nie uczyni. W przeciwstawie» 
niu do takiego zaniedbania sprawy polskiej u- 
tzyniły mocarstwa centralne już bardzo wiele 
i prawie każdy tydzień przynosi nowe niespo- 
dzianki eo do ulepszeń i udogodnień, róż- 
nych koncesyj, poczynionych przez Austryę i 
„Niemcy w zajętych terytoryach polskich. Je- 
żeli pojawiły się nawet głosy, oskarżające 
Francyę, że zdradziły Polskę, to w głosach 
tych jest dużo słuszności, powiada autor — 
Francya i Anglia mogły aczynić bardzo wiele, 
mogły conajmniej poprzeć przyrzeczenie Mie 
kołaja Mikołajewicza, nie uczyniły tego je 

` dnak. Nie dziwnego więc, że wiara Polski 
zwraca się w innym kierunku, że nienawiść 
do państw koalicyjnych wzrasta, że potęguje 
się z dniem każdym rozgoryczenie Polaków, 

. zawiedzionych w swych nadziejach. Po wyka» 

'zaniu, w jaki sposób potrafiły Austrya i Niem- 
cy zdobyć sobie zaufanie narodu polskiego, w 
jaki sposób zdobywają stopniowo uczucia serc 
polskich, apeluje autor artykułu do sprzy= 
mierzeńców, głównie do Włoch, Francyi i An- 

„gli, aby wypowiedziały się teraz przynaj- 

mniej, co zamierzają dać Polsce i czy oprócz 
przyrzeczeń Mikolaja Mikołajewicza nie da- 
łoby się dla Polaków nic innego uczynić. Au- 
tor przewiduje, że dzisiaj przyjdzie trudniej 

"wzbudzić w Polakach wiarę aniżeli to można 
było uczynić wtedy, gdy Rosyanie znajdowali 
się w Warszawie, ale lepiej teraz niż nigdy. 

„Polska odegra w przyszłości jeszcze wielką 
rolę, powiada autor, wiec lepiej będzie nie 

zapominać e niej w tej ciężkiej chwili i za- 
skarbić sobie jej względy. 
Wspomniany artykuł jest dość długi i po- 
tusza kwestyę ukształtowania się przyszłego 
losu Polski. (WAT). 


o Romifef pożyczek dla wygnańnów. 


Fod przewodnictwem Kondojeli odbyło 
„Bię posiedzenie narady specyalnej. do spraw 
"wygnańców. Na posiedzeniu tem - wybrano 
kandydatów na członków centralnego. komite- 
itu, który ma udzielać pożyczek wygnańcom. 
„Wybrani zostali: wileński marszałek szlachty 
Masalski, senator Sudiejkin, Fiodorow, Schi- 
ling, ks. Światopełk - Czetwertyński, Szloz- 
„berg, Szokste i Tigranow. Komitety lokalne 
do spraw wygnańców, specyalnie zaś do u- 
'dzielania im pożyczek, będą znajdowały się: 
idla wygnańców z gubernii wileńskiej i ko- 
wieńskiej w Petersburgu, dla warszawskiej i 
„łomżyńskiej w Moskwie, dla kaliskiej, kielec- 
kiej, lubelskiej i radomskiej w Kijowie, dla 
grodzieńskiej w Kałudze, dła chełmskiej w 
Kazaniu. Gubernię smoleńską zdecydowano 


ouwyn=nnawaza 
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Aremaiyczny groszek 
ł do prania bielizny 


Sprzedaż z fabr. skł. 40], tan. n. 


Uwaga: Sprzedaż trwa do ge 3 pp 


N. 


Autor artyku- 


-Z33 „U R A N“ gee 


inż. chem. A. PELTYN i S-ka w ZAWIERCIU, 


pracy, węgla, czasu i kosztownego mydła, 


Proszek do prania „Pmeożekt” nie zawiera żadnych szkodii- 

wych substancyi i nie niszczy bielizny. 

Mystrzegać się maśiadowaictw. 
Zwracać uwagę na naszą firmę. 


Każda paczka epatrzena sie 


aione IE KĘNĘWĘ ZE UĘNĘDE HÓNĘS 


i4 LA y] i | IE 
bidi,  GLNIELNIAWA 4. 
c. zw. STAŁA CENA 
owar z wełny z iedw. i bat. na bluzki od rb. 1 50 do 3. 
Szewiotu, Boston, Melanże, czar. z. biał. w kratki. Monślia — dien, 
Alpaga it d. na damsk. i męzk. kostjumy odr. 8, — rb. 20. 


Materyały balowe, żałobne, na fartuchy i chustki itd. = 
Geglelniana 48, w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 


doastareza tamie 


D. Steinhorn 
Łódź, Zolerska 38. 
| | || 80i 


wa. (WAT). 


Maroma aen ARE 


iajlepsza odpomieii. 
‘Centralny komitet obywatelski rozesłał 
do prasy rosyjskiej komunikat, w którym 
stwierdza, że pełnomocnicy jego po zbadaniu 
80 gubernij, nadesłali iniormacye następują- 
ce: z 295.888 wygnańców --— 61.336 pracuje o- 
becnie na robotach rolnych, 33.507 w innych 
gałęziach pracy, ogółem pracuje 82 proe., t. i. 
więcej niż jest pośród wysiedleńców osób 
zdolnych de pracy. W ten sposób zarzut czy- 
niony wygnańtom, iż uchylają się oni od pra- 
cy jest niesłuszny. Ciekawe, że z dzienników 
rosyjskich tylko bardzo nieliczne wydrukowa- 
ły nadesłany im komunikat, większość zaś zi- 
gnorowala go poprostu aby nie być zmuszoną 
do przyznania się, iż niesłusznie oskarżała wy” 
gnańców polskich. (WAT.). - ` 


Powine narady zjednoczonej szlachty rosyjskiej, 


Rząd petersburski udzielił już pozwole- 
nia na zwołanie przedstawicieli zjednoczonej 
szlachty rosyjskiej. Odbędzie się on w Mo- 
śkwie dnia 1 — 5 lipca i odbywać się będzie 
poufnie. Zdaniem gazet petersburskieh, naj- 
ważniejszym w lej sprawie jest to, że zjazd. 
odbędzie się nie w Petersburgu, lecz w Mo- 
skwie. Szlachia niema widocznie zauiania do 
stolicy — do jej kierujących kół politycznych. 
W niemałej mierze przyczyniły się do tej 
nieufności ostatnie niepowodzenia dypłoma- 
cyi pełersburskiej. 


(los wywiezionych z Warszawy feńsów politycz. 


> OO AE AA ARE 0 Pk = A ri 


Wedlug sprawozdania przedstawionego ` 


przez referenta Rady zjazdów polskich, ge- 


ców politycznych, w liczbie 3000, zwolniono 
dotad 12 osób. Zaznaczyć należy, że liczba ta 
nie obejmuje więźniów politycznych, wywie- 
zionych z Piotrkowa, Łodzi, Lublina, Łomży 


à 


wyłączyć z pod kompetencyi p. Zubczanino- | koić całą prasę rosyjską, w której zaczęły u- 


kazywać się w tej sprawie coraz ostrzejsze aT- 
tykuły, Właśnie w „Birż. Wied.“ 
my znamienny artykuł Emeljanowa, który po- 


wiąda pomiędzy innemi co następuje: „Woj-: 


na zupełnie obaliła cały ustalony: porządek e- 
konomiczny w Rosyi. Dzięki wojnie granice 
Rosji są zamknięte i import zagraniczny pra- 
wie ustał. Obecnie nie może być mowy o ja- 
kiejkolwiek konkurencyi ze strony towaru za- 
granicznego, cudzoziemskiego. . W ten spo- 
sób spekulacya na zniżkę cen, która jako wy- 
nik działalności syndykatów zaczęła rozwijać 
się już przed wojną, w czasie wojny znalazła 
dla siebie grimt nadzwyczaj dogodny. Ta 
zwyżka faktycznie niczem nie krępowana 
wciąż rośnie i niemal codziennie urządza nam 
nowe niespodzianki. Gdyby rzeczy rozwijały 
się w dalszym ciągu w dotychczasowem tem- 
pie, to można na seryo mówić o grożącej ca- 
łemu krajowi klęsce ekonomicznej, 


nemnem ema 


Bozór państwowy nad działalnością samorządów. 


Pod nagłówkiem „Skasowanie samorządu 
w Rosyi“ skarżą się „Birżew. Wiedomosti* w 
osobnym artykule na to, że rządowe koła pe- 
tersburskie zupełnie na seryo rozważają kwe- 
styę dozoru państwowego nad działalnością 
samorządów miejskich. Obecna forma dozoru 
uznawana jesi przez ministeryum za niezada- 
walającą. Wobec tego wyraża gazeta obawę, 
ażeby samorząd w całej Rosyi nie został za- 
sadniczo skasowany w kraju zaś „nie zapano- 
wal na stałe absolutyzm“. Jednocześnie zakła- 
da ona ze swej strony protest przeciw takiej 
ewentualności. 


Uhczy reakcyjne przeciw rządowi. 
Prezes gabinetu, Stürmer, otrzymał od 
organizacyj reakcyjnych w Rosyi depeszę na- 
stępującej treści: „Jak panu nie wstyd w cza. 
sie ciężkiej wojny wprowadzać zamęt do kra- 
ju, wzywające go do walki z nieograniczoną 


( władzą carską. Konstytucya jest bowiem naj- 
nerala A. Babiańskiego, na ostatniem posie- ` 
dzeniu, w dniu 22 czerwca, w Petersburgu, z i 
wywiezionych swego czasu z Warszawy jeń- | 


itd.'eo do których mimo wszelkich starań do- 


kładnych wiadomości zebrać nie było można. 
W patronacie moskiewskim  zaregestrówano 
686 osób uwięzionych, 100 z nich znajduje się 


w Petersburgu, e reszcie niema  informacyi. i 
OQdnośne starania bardzo zresztą uirudnione, ; 


prowadzi niestrudzenie wydział patronatu 
więziennego K. P. w Moskwie, na którego 
czele stoi pełna poświęcenia p. B. Wyszkow- 
ska. Niedawno ukazem senatu przekazano do 
rozstrzygnięcia 87 spraw politycznych, w kió 
rych śledztwo przeprowadzono już w War- 
szawie przed wywiezieniem uwięzionych do 
Rosyi. W szeregu spraw prowadza jeszcze 
śledztwo na miejscu warszawscy sędziowie 
śledczy. Wreszcie kilka spraw, wynikłych 
przed wojną, a dotyczących przeważnie przy- 
należności do organizacyj niepodległościo- 
wych i socyalistycznych, oddano do rozstrzy- 
gnięcia sądom wojennym. 


Orożyzna w. Rasji, 


Wzmagająca się drożyzna produktów 
pierwszej potrzeby zaczyna ogromnie niepo- 


wyrobu fabr. chem. 


ten wiele oszczędza 


które zdrożało a 


1450 % 


aznazunezuowyomeju 
ennuunw manzososm 


mailem fabrycznym. 


DMI, FAS 


(io siew, ll j 


iinne sezonowe nasiona. 


856—3-1 


składy 
L. JASIŃSKIEGO 


; Wstydź się pan. 


większem ograniczeniem tej wladzy. Manife- 
sty carskie, jakie obowiązany jest pan znać, 
jasno wskazują na samowładztwo cara. Ko- 


rzystając ze zdradziecko skodyfikowanych u- | 


usiaw zasadniczych, które niestety, dotych- 
czas nie są poprawione, partye rewolucyjne, 
potajemnie przez wrogów Rosyi kierowane, 
umyślnie szczują ludność przeciwko władzy 
samowładnej monarchy w celu zachwiania po- 
tęgi Rosyi i niedópuszezenia jej do samodziel- 
nego rozwoju, proklamowanego przez monar- 
chę. I pan, niegdyś człowiek rosyjski, dopo- 
maga do tego przez swe iolerowanie Dumy. 
„Dosiowne brzmienie depe- 


t szy tej wydrukowane zostalo w organie ezar- 


porwie 


towania) |, 


Nawozy mineralne do zasi- 
lania kartofli, warzyw, kwia- 
tów i drzew. Środki przeciw 
=i owadom i grzybkom. Na- 
rzędzia i przyrządy polecają 
829—6-1 


w zęczycy | w Lodzi, Andrzeja 10. 


nosecińców „Russkoje Znamiaą”. 


Przed wyborami da nowej Dumy, 
Zjazd gubernatorów odbędzie się niezwło- 
cznie po ukończeniu sesyi Dumy. Będzie on 
między innemi rozważał kwestyę przygółowa- 
nia przyszłych wyborów do nowej Dumy. 


Politechnika warszawska w Nowoczerkasku, 
Ewakuowaną z Warszawy politechnikę 
zdecydowano pozostawić na zawsze w Nowo- 
czerkasku. Obecnie politechnika ta znajduje 
się w Moskwie. 


arząd 


codziennie od 10 do 12 godz. 


Mieszkanie 
do wynajęcia zaraz 


w centrum miasta. Dwa eleganc- 
ko umeblowane pokoje tewentu= 
alnie z kuchnią), ze wszystkiemi 
wygodami, elektrycznem  oświe- 
tleniem i windą 4664, Mżielna 14, 
wejście z Wschodniej 76, m. H, od 
13 do i.w pałudnię, 839—3:-1 


Najlepszy środek 


„dnia 


na 
u BLEGHSCHMIODTA 


ŁÓDŹ, Praelati 


gua 


znajduje 


awn inanin 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp- 
nych, oraz od | do VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza:. 


Dyrektor Stefan Pogorzelski, 


ompa - malirzystów 


ży handlowej przysposabia pod- 
czas lata w kompletach kandyda- 
tów do starszych klas 8-klasowe- 
go gimnazyum realnego w Pabia- 
nicach (z oddziałem klasycznym), 
udzielającego rawa wstępu na 
uniwersytet Warszawski. 
w pierwszych kompletach rozpo- 
guh „ SIĘ y pomana YN 
arunki przystępne. sy u N: 

i Bodzanowskiegoa, Łódź, Wscho- Potrzebny 
76, róg Dzielnej oå 2—-4. 

| 340—4 


„Pó 
a 


Dział ekonomiczny. 


Szkoda pracy, 


"Nr. 188, © 


Pod preiensyonalnym tytulem „Co produ 
kuje Galicya, a co Królestwo Polskie“ ukazała 
się na półkach księgarskich broszurka: d-ra 
techn. A. Bollanda, profesora towaroznawstwa 
akademii handlowej w Krakowie, a wydane ` 
‘przez instytut ekonomiczny N, K. N.. : 
Ponieważ możność rozwoju narodu nasze» 
go, zdaniem autora, będzie zależną od ukształ. ' 
towania się stosunków ekonomicznych, wy- 
daje się przeto celowem ułożenie dla szersze + 
go ogółu (7) oryentacyjnego narazie zestawie. * 
nia, obejmującego spis tych towarów, które . 


wytwarza Galicya i Królestwo, a zarazem poz. 0 


dającego, ile zakładów przemysłowych Gali. 5 
cyi, a ile w Królestwie towar dany wytwarza. - 
Na 28 stronach ósemki wylicza autot dlia« 

betycznie produkty ze wskazaniem ilości za: 


kłądów u nas i w Galieyi, które takie wyroby RE 
przygotowują. Bez podania wielkości produk- `: 


eyi poszczególnych zakładów sama ilość ich 
absolutnie nie nie mówi. Poza tem sam rodzaj 


produkcyi jest tu i tam odmienny, gdyż inne =“ E 


posiada warunki. 


pracę (nie pozbawioną zresztą usterek) jak 


„Bilans Królestwa Polskiego", wydany przeż. i 


Towarzystwo przemysłowców Królestwa Pol. 
skiego, przekonałby się, że spraw takich, jak ` 
zobrazowanie całej produkcyi kraju, nie moż- 
na traktować pobieżnie, broszurkowo. 
Broszurka p. B. niczego nas nie poucza: =: 
porównanie Galicyi z Królestwem pod wzgle- < 
dem przemysłowym w tak niedokładny spoe .. 
sób przeprowadzone, niema wartości, a zatem ` 
i cała praca była zbędna. imo à 


lande! zewnętrzny Hiszpanii. 


Za pierwsze cztery miesiące r. b. przye * 
wóz Hiszpanii wyniósł 437 mił. pes. (w roku = 


1915 — 353 mil), a wywóz — 456 mil. pes. =- 


(w r. 1918 — 487 mil). 
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, -. 


trak i nakład. Wydawnictwo pajskie A. HAPIERAŁSKI . 
| E. ZAWIŁOÓWSKI 


Nadesłane, l 
Dr. Jan Alapin iira tame © 
Harszawa, M. Królewska 28. PETE Pareso ns 


OBWIESZCZENIE. 


W nocy z dnia 27 na 28 zeszłego miesiąca .. 
przez włamywaczy skradzionych. zostało z zitajdnja+ > 
cego się przy ulicy Pańskiej pod nr. 4 łódzkiego o® . 
działu komitetu rozdziału chleba i mąki Nr. 20 6,808 
kart chlebowych. Za wykrycie sprawców i dosta» . - 
wienie kart chlebowych wyznaczam nagrodę w Wye | 
sokości pięciuset marek. 2 
Pożyteczne doniesienia należy kierować do ©. . 
działu kryminalnego, Ołeińska 5. j j 
Łódź, dnia 1 lipca 1916 r. | > 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi ci: 

W zasł 5 

v. Bęrnewiiz. 


pI ty gramofonowe, patefonowe, . 
i sprzedaż, największy Wy- 
bór od 20 kop., takze kupuję stā- 
re płyty lub zamieniam na nowe. 
„Uniwersal“. Warszawa, Marszał- 
kowska 48.  861—4%61 


p f ia pokoju większego lub 
MIE ig dwóch mniejszych bez. 
mebli na i-m lub 2-m piętrze z- 
oświetleniem i usługą przy ro 
dzinie izr. Oferty proszę składać 
pod „A. Z“ w admin. gazety. 
523—234 


789%—12-1 


i ą | języka niemieckiego, 
ABA wykładający, w sred 
niej szkole, poszukuje kondycyi - 
na lato. Oferty pod „O. BD." pro 
szę składać w adm. tego, pisma - 


Pokój 


między 2—4 p.p.. 
ska 47 m. 4. 


pa bianic- froniow : ma 

zał y o 2-ch .Gkialh. 
kiej szko- do wynajecia. Wiadomość 
Łódź Widzów: 

111 '838—-251 
Bąk zaraz do wynajęcia Z 0*. - 
i U sobnem frontowem wef - 
jęcia jściem Łódź, Mikeołajewska 31 

845—2-. 


jest student z wyższe! 
gó kursu medycznegó 


chłopców, na wyjazd: do: Łodzi 
- Oferty proszę składać: Aleić U. 


paszport: niemiecki, wy- | jazdowskie 17, A. Lewandowski 
„dany w Łodzi, na imię; Warszawa, a w Łodzi w admini 
rajdy Chai SBE i 


Ą istracyi „Godziny Polski", Piotr 
38—94 l kowska. 86. ; 


Gdyby autor wziął do ręki choćby taką «*_ 


a Ea zaocwzócjii 


jako guwerner, dó .3 starszych. - 


